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WIR L w o w a :  m iM ię c z a ia  2

ta . o z  en mą d sru k ro tn u  jCism 
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt. kraju i mooarcbn
miusioe*. 2  K. 5 0  Ł, 1 % i  kj.o t 3  Ł  —  k. 
kw an . 7  K. 5 0  h. j w ysy łką  9  Ł  — k. 
rocznie 3 0  B — k. j pocafcw. 3 5  Ł  — k

W Nienezech; m ie s ią c z n ic  4  koi
W innych państwach Zwń ẑKU po- 
crtowygo m ie s ię c z n ie  5 koron-
Z.ni«uca adiaen poczu, wego 40 hal*
l ie d o k cy r  r a.i n  Lnii r-icya, D m k a m ia
L w o w .  u l i c a  Chorążczyzny 17 —19 .

w y c h o d z i  m£  r a z y  d z i e n n i e

Ceny o f̂onwń
f  nłoszMła (insera./; t»  1 w . jw>
titowy lab jego miej -p 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lab 
jegc miejsce 80 nalerzy.
Nekrolog.* za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesi ni* c ślubach, zaręczynach 
i  t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
brobtc ogłuszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
azem pismem, lmzą się podwójnie.

Ceny rddzielnycn numerów
N r, pc p„hnlm 61*. z przesyłką 10 n. 
Nr. p >i-nny 4 h. z przesyłką 6 h.
Diubnych rękopisów nie zwraca się.
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preirimeruty i odbioru pisma, ogłoszenia reki: macy* 
Nr. te leunn  RoJakoyi 541, Administracyi 741'

W y d a w c a : i n ż y n i e r  W  A .C Ł A 'W _ W O Ł SfeLA. .

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Wiórek: 16 lutego.

Im iona Rx. - kał. D z ib :  Julianny p J u t r o :  Popie­
lec. K onstancji. J r .- k a ł  D z i ś :  Syn,eona i Anny. J u t r o :  
Izydora. — Słow. D z i ś :  Milad;, bł J u t r o :  Świętorada.

Wsehód slońc<. 7T3. zachód 5-16.

N a b o ż e ń s tw a .  Dziś w kościele DO. Jezuitów trzeci 
dzień 4 i-godzinnego nabożeństwa; o g. 10 przyjęcie u drzwi 
kościelnych ks. arcybiskupa Bilczewskiego — poczem suma 
pontyfikałna i kazanie. O g. 430 popołudniu nieszpory z ka­
zaniem

J u t r o  jako w Popielec, ceremonia posypywania głów 
popiołem u 0 0 .  Jezuitów o g. 6, 8 i 10 rano, w katedrze o 
g. 9 ks. arcybiskup święci na tronie popiół i posypuje gło­
wy duchownym, poczcm następuje uroczysta msza św. 
w kolorze fioletowym.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  D z iś: Szkoła nauk polit- 
(Teatralna 23 II  p.) p II. R adziszew ski: „Rozwój przem y­
słu w Król. Polak." o 6 —Powszecnne wykłady uniwer. dr. 
Raciborski : „Roślinność ziem polskich1- (Długosza 8) o 7'30. 
Uniw. ludowy im. A.. Mickiewicza. O. Dawid: „VvraiKa z al­
koholem a roDotnicy11 (Ormiańska 17) o 8. — M Hankie- 
wicz: „Z najnowszych dziejów Europy" (Elacharska 5) o 8.

P o s i e d z e n i a  i  z & ro a tta d z e n la . Dziś: Polsk. nauk. 
Tow( przyrodników (inst. ciiem uniw-.) o 6. — Kolka pra- 
wniczo-ekonom. (Czyt. okad 1 o 7.

W i e c z o r k i  i z a b a w y . D zi ś :  w „Gwieździe" wie­
czorek z ta r  arni o 9 — W Kole literackiem wieczorek o 
g. S. — W  Kasynie urzęd. oal maskowy o 9.

T e a t r  m i e j s k i .  D z i ś  o g. 7. „Safanduły". J u ­
t r o :  „Luiza*.

f f li iz e a  i  b i l l i o t r k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dn1 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —l, nadto we wtor. i piąt- 
3—5 . — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wnicdz- 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgtosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed (prócz poniedz.) 9—2,
■v fi Jtfi— 1; B ib l 9 —1 i-5.— fi 3 — Bibi- u n i w o r c ^ t g ,
oka.  w dni pow»z. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go  (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — BibL P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i n ied i. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i pomedz, 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8 — Bibl.
Tow. S zew  o ż e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N s r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., ś r ., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

W y s ta w y  s t a ł e .  Tow. przyj, s z i . uk  p i ę k n y c h ,  
(pl. Sw. Ducha 1. 10) codz, 10—5. Opł. 60 li., w niedz. 30 h. 
S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  p . Ł a t o n r a  (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. Wstęp 40 h.. w niedzielę i święta 
30 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie przeszło 70 prac arl. mai. 
E. Kazimirowskiego. Okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(p l Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o to - i * l a s t l k o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 14 do z i  lutego do w idzenia: Japonia i Rosya. 
W stęp 20 aal.

II ( .k . »r n acze ln y ; Z i f c M I  XX  W ASLLEW SJSJL

J  j f  A .
( Telegram y Słowa, Polshego.)

Straty Rosyan.
Londyn. (Tel. wł.) K o l e j  s y b e r y j s k a  

i b i e g n ą c a  p r z y  n i e j  l i n i a  t e l e g r a f i ­
c z n a  p r z e r w a n e  i z n i s z c z o n e  w w i e l u  
m i e j s c a c h .  Rosyjska brygada kolejowa pracuje 
gorączkowo, aby naprawie wyrządzone szkody. 
O rozmiarach tych ostatnich daje pojęcie fakt, że do

brygadzie i celem wzmocnienia straży  
c z t e r d z i e ś c i

ko-
t y -

41)

pombcy
lejowej odkomenderowano 
s i ę c y  w o j s k a .

Londyn (Tel. wł.) Kolej syberyjska znisz­
czona na przestrzeni s i e d m d z i e s i ę c i u  wiorstw. 
Równocześnie regestrują tu nieprawdopodobną zre­
sztą wiadomość, że rosyjscy misyonarze zdołali 
uszkodzić japońską linię kolejowy na wyspie japoń­
skiej Nipon między Feudalem a Ćeomori.

Londyn (Tel. wl.) „Daily Express“ donosi, 
ż e P o r t  A r t u r  j e s t  z u p e ł n i e  o d c i ę t y  
0 d ś w i a t a i pozbawiony wszelkich poiączeń za­
równo komunikacyjnych jak telegraficznych. K o l e j  
m a n d ż u r s k a  w w i e l u  m i e j s c a c h  z u p e ł ­
n i e  z n i s z c z o n a .  P o ł ą c z e n i e  t e l e g r a f i ­
c z n e  z W ł a d y w o s t o k i e m  p r z e s t a ł o  
i s t n i e ć .  Tę samą wiadomość potwierdzają depesze 
otrzymane z Pekinu.

L o n d y n . (Te!, wł.) Nadeszła tu sensacyjna 
wiadomość, że J a p o ń c z y c y  z d o ł a l i  o b s a ­
d z i ć  p a n u j ą c e  n a d  P o r t  A r t u r e m  w y ­
ż y n y  w s i l e  s z e ś c i u  t y s i ę c y  l u d z i .
— ł ’a r j ' 1  (Toi. wi.) j  apofFSńycy scnwytaii nie­

miecki statek „Jokohama'1, wiozący dynamit do Portu 
Artura, a nadto rosyjski parowiec „Koptijec“.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph" donosi, 
że J a p o ń c z y c y  z b o m b a r d o w a l i  m i a s t o  
D a l n y j ,  niszcząc zupełnie tamtejszą stacyę elek­
tryczną i w y s a d z a j ą c  s w e  w o j s k a  w s i l e  
s z e ś c i u  t y s i ę c y  l u d z i  n a  l ąd.

L o n d y n . (Tel. wł.) „Times" donosi z Tokio, 
że J a p o ń c z y c y  B l o k u j ą  P o r t  A r t u r ,  od 
cięty zupełnie od kolei mandżurskiej. Japoński kor­
pus obsadził rosyjską stacyę węglową w Czingaiwen 
koło Masampo.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o trzeciej wiel­
kiej bitwie pod Port Arturem w dniu U  b. m. uwa­
żają tu za nieprawdopodobną. Natomiast jes t  faktem, 
że 19.000 Japom zyków stoi w Czeinulpo.

B e r l in .  Biuro Wolfa donosi z Tokio, że we­
dług doniesienia, japońskiego konsula w Czifu, uszko­

Ludwik T rący

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— W istocie, od wielu lat straciłem go już 
z oczu. Byliśmy razem w szkołach, jakkolwiek 
starszy jestem od niego od pięciu do sześciu lat. 
A potem spotkaliśmy się często na wyścigach. Jeśli 
£' bie dobrza przypominam, pojechał szukać szczęścia 
v Ameryce. Niezawodnie o nim mi opowiadałeś. 
Rozpoznaję w każdym szczególe iego sposob postę­
powania. A więc ma się ożenić? 1 ta panienka 
je s t  naprawdę ładna?

Sir Karol Lyle mówiąc te słowa był niezwykle 
poruszony. Wypowiadał je szybko i bez przerwy 
nalewał sobie kieliszki koniaku jeden po drugim.

— W istocie, panna Browne 'es t  bardzo ładna- 
Aie doprawdy zdumiony jestem, żc te rzeczy tak się 
właśnie złożyły. W*dzę przy tom, że moje opowia­
danie wywarło na tubie silne wrażenie.

— Bynajmniej! Zainteresowało mnie to tylko 
niezmiennie. Oczy wiście nie sp >dziewałem się usłyszeć, 
że jeuen z moich dawnych przyjaciół grał w twojej 
przygodzie mię tak ciekawą. Jakim ty przedziwnym 
jesteś człowiekiem mój Reggiel Przybywasz zawsze 
we właściwej chwili Gdyoym ki9dy znalazł się 
w jakich trudnościach, sądzę, że ty jeden mógłbyś 
mnie z nich wyratować. Siadajmy więc, opowiedz 
mi leszcze jak najwięcej szczegółów o tej sprawie. 
Zamieniam się zupełnie w słuch.

Nigdy jeszeze Brett nie widział swego przyja­
ciela w takim stanie, Trzy miesiące cierpienia za­

mieniły wesołego i lekkomyślnego baroueta, w istotę 
k ipryśną i rozdrażnioną, niezdolną do panowania 
nad swemi wrażeniami. Brett postanowił czuwać 
nad mm jak najtroskliwej. Projektował sobie skło­
nić go do jakiejś długiej podróży albo do zdecydo­
wania się na jakieś stałe zajęcie, ażeby w jakikol­
wiek sposób wyrwać z jego umysłu myśl o nieszczę­
ściu jakie go spotkało, prześladującą okrutnie jego 
umysł.

N ebawem miał Brett nowy dowód przykrój 
zmiany, jaka się dokonała w umyśle jego przyjaciela.

W chwili gdy na żądanie Lyla Brett powtarzał 
mu szczegółowo wszystko co Meusmore opowiadał 
o swojej miłości dla Magdaleny Brown, sir Karol 
przerwał mu nagle, powracajac do myśli, która zaj­
mowała go wyłącznie.

— A co się tyczy tego Payna — rzekł — co 
zam arzasz  dalej z nim robić?

— Szukać go.
— Ale jak ?
— Przecież mamy jakaś nitkę w ręku, a choć­

by była nie wiem jak długa, może znaleść będzie 
możua sposób jej pochwycenia. Sydney Payne zna­
leziony być musi. Payne wrócić ma do Raleigh Man- 
sions jednego z tych dni.

— A wtedy?
— Wtedy będzie musiał odpowiedzieć na kilka 

pytań, które ja  mu postawię.
— Ale przypuśćmy, te  on nic absolutnie nie 

wie o całej tej sprawie.
— J e s t  i to możliwe, jakkolwiek uważam to za 

mało prawdopodobne. Gdyby jednak okazało się, żc 
Payne nie ma nic wspó'nego ze sprawą zniknięcia 
lady Delii, będziemy musieli starać się o wynalezie­
nie wskazówek śledząc w i u y m  kiereska.

dzony jak wiadomo dnia 18 b. m. przez japońskie 
granaty krążownik „Askoid'ł poszedł na dno. Straty 
rosyjskie w ludziach wynoszą, o ile wiadomo, 29 
zabitych i 60 rannych.

Ruchy i plany przeciwników.
Petersburg. (TBK.) General Pflug donosi 

z Portu Artura dnia 14 lutego: Według prywatnych 
doniesień wysad-.ili Japończycy :ia ląd po bi 
twię pod Czemulpo 19 .000 wojska. Pomiędzy 
Czemulpo a Czifu urządzono telegraf bez druiu przy 
pomocy okrętów, służących za pośrednie stacyę. 
W porcie Artura wszystko spokojnie. Niema żadnych 
wiadomości o nieprzyjacielskiej eskadrze Okręty 
wywiadowcze które powróciły z Taduugu (Tatuug- 
kau) nie potwierdziły wiadomości o pojawieniu się 
'tam rosyjskich pancerników. Mobilizacya postępuje 
naprzód. Generał Bajlewski, szef inżyińeryi obszaru 
Kwantung, donosi dnia 10 lutego, że podczas \ostrze- 
liwania porta Artura, baterye i twierdza nie dozuały 
żadnych uszkodzeń.

W iedeń (TBK.) Z dobrze poinformowanych 
źródeł niema dotychczas potwierdzenia alarmujących 
pogłosek z terenu wojny, rozpowszechnionych w pra­
sie zagranicznej.

Londyn. (TBK.) Według nadesziych do „Lloy- 
du“ doniesień z Nagassaki, z a b r a l i  J a p o ń c z y ­
c y  5 o k r ę t ó w  n o r w e s k i c h ,  bęaącycii w słu­
żbie rosyjskiego przedsiębiorstwa.

Paryż. (Tel, wł.) Donoszą z Paryża, że ge­
neralny sztab japoński obliczył, iż w ciągu pier­
wszego tygodnia wojuy będzie można wysadzić 
w koreańskich portach 20.000 ludzi. Tę część pianu 
wojennego wykonano też co do joty Następnych 
20.000 wm.iska wyląduje w bieżącym tygodniu. Rów­
nocześnie zaś ma rozpocząć się ekspedycya wojsk na 
północ.

Wiedeń. (Tel. wł). Rosyanie i Japończycy 
utrzymują w tajemnicy ruchy swoich wojsk, pierwsi 
przedewszystkiem, aby nie niepokoić publiczności ro­
syjskiej wiadomościami o prawdopodobnych porażkach, 
drudzy, aby tem pewniej zaskoczyć nieprzyjaciela.

W iedeń. (Tel. wł.) Przed samym Portem Ar­
tura  Japończycy urządzili stacyę dla telegrafu bez 
drutu i pracują na niej bardzo pilnie.

Petersburg. (Tel. wł.) Zmobilizowano tu 
i przygotowano do wysłania na Oaieki Wschód 
wszystkie pułki gwardyi, z wyjątkiem pierwszej dy- 
wizyi. Zamierzona jest mobilizacya całej rosyjskiej 
armii.

Londyn (Tel. wł.) Według relacji „Timesa" 
w Czemulpo znajduje się obecnie dwadzieścia wo­
jennych okrętów japońskieft.

— Czy sądzisz, że są jakie dane, któreby po­
zwalały ci domyślać się pewnego współdziałania po­
między owym Paynem a Jane Harding?

— Oto pytanie, na które staram się znalesć 
odpowiedź. Jeśli przypadkiem znają się z soba, sa­
dzę, że mogę uważać nasze dochodzenie za buskie 
końca.

— Ale, ale I Przypominam sobie teraz, ze Jane 
Haading wspomniała mi także o inspektorce Winte­
rze. Opowiadała mi, że przed swojem odejściem 
z mego domu, naoastował ją  pvtaniami i zmusił na­
wet do pokazania niektórych przedmiotów z ubrania 
i bi dizny mojej żony. W  ten sposób na podstawie 
przywidzenia wytworzył sobie teoryę, odnosząLą 
Się do...

— Do przedmiotu, o którym na dzisiaj zbyt juz 
dużo mówiliśmy I — odpowiedział spokojnie Brett. — 
Mówmy teraz o czem iunem.

Sir Karol Lyle poruszył się niecierpliwie w fo‘ 
telu, ale Brett przerwał w sposób stanowczy wszelką 
rozmowę o zniknięciu Delii. Przez cały wieczór już 
potem obaj przyjaciele nie wypowiedzieli ani słowa 
o pizeumiocie, który ich niepokoił.

Wracając do siebie około godzmy pierwszej 
W nocy, Brett zastał Smitha jeszcze na czuwaniu. 
Wierny służący kręcił się po pokojach, podsycał 
ogień, regulował światło lamp. Wreszcie zdobywa­
jąc się na oawagę ZDliżył się do pan,°

(C. d. n.)
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Petersburg. (Tel. wł.) Port Artur i Dalnyj 
zostały ogłoszone za zamknięte zupełnie ula wszel­
kiego ruchu okrętów z wyjątkiem wojennych, ponie­
waż okazało się, że niedawno wypłynęły stąd statki 
handlowe, Które wiozły materyały wybuchowe.

Seul. (Biuro Rento i a) Do Kapsan nad górnym 
biegiem rzeki Jslu  przybyło 2.000 wojska rosyjskiego.

Czifu. (Biuro Reutera) Ostatniej nocy część 
floty rosyjskiej opuściła Port Artura.

D ziek an  (Jingkan). Biuro Reutera donosi: 
Anglia zażądaia wyjaśnień od admirała Aleksiejewa 
z powodu zatrzymania okrętów angielskich w Porcie 
Artura i zarazem zażądała wypuszczenia tych 
okrętów.

Admirał Aleksiejew odpowiedział, że te okręty 
już teraz uwolniono, poprzednio zatizymano je dla­
tego, bo na ietft pokładach znajdowali się poddani 
japońscy. To oświadczenie Aleksiejewa uważają tu­
taj za niewystarczające.

Londyn, (Biuro Reutera) Z Dzinknn donoszą 
pod datą 11 b. m .: Wskutek ataków japończyków
na Port Artura admirał Aleksiejew zarządził, ażeby 
wszystkie osoby cywilne opuściły Port Artura. Lu­
dność cywilna pozostawiła całe swoje mienie, usu­
wając się z tej miejscowości. W nocy ze względu 
na możliwe ataki torpedowców japońskich lub ewen­
tualne szturmy siły zbroinej japońskiej wojska utrzy­
mują wszystkią piace w Porcie Armra i w Taljeu- 
wanie (Walty) Jak również całe wybrzeże Kwautuugu 
w zupełnej ciemności.

F etersbarg . (Tel. wł.) Generał Liniewicz, 
komendant wojsk mandżurskich, zarządził ulepszenia 
przy wysyłce pociągów z wojskiem. Z Irkucka od­
działy odchodzą do Kwantungu i nad rzeką Julu. 
Kolej przez jezioro bajkalskie ma zostać gotową 
z końcem tego tygodnia.

P aryż. (Tel. wł.) Oczekują już jutro starcia 
wojsk lądowych.

Dalsze wieści.
Berlin. <Tel. wł.) Wyjechało stąd czterech 

oticerów, przeznaczonych na plac boju jako attuclies 
wojskowi. Cesarz Wilhelm dał im osobiście specyal- 
ne jakieś wska*ówki.

Berlin. (Tel. wł.) Dzienniki kolportują tu wia­
domość, że A n g l ia  z a m i e r z a  o b s a d z ić  L e i in io s  
i inne przyległe wyspy archipelagu, aby w ten spo­
sób p r z e s z k o d z i ć  p r z e j a z d o w i  c z a r n o m o r ­
s k ie j  f l o t y  r o s y j s k i e j  p r z e z  D a r d a n e le .

Londyn. (Tel. wł.) Nadeszła tu niesprawdzo­
na zresztą wiadomość, że japoński kabel podmorski 
między Tokio a Jeso zniszczony.

P etersburg. (Tel. Wł.) M in is t e r  K u r o -  
p a t k i n  miał popaść w  i t i e la s k ę  a  ca ra .

Petersburg. (Tel. wł.) W tutejszych kołach 
wojskowych utrzymują, że okrętami japońskimi do­
wodzą amerykańscy oficerowie.

M oskwa. (Tel wł.) Przed tutejszym konsula­
tem niemieckim tłum urządził hałaśliwą demonstra­
c ję  przyjacielską. Na cześć Niemców wznoszono 
okrzyki. Konsul niemiecki wyszedł na balkon i prze­
mówił do tłumów i miał nawet czelność powieuzieć 
w swej mowie, że Japonia pogwałciła prawo na­
rodów.

P aryż. (TBK.) Dyrektorowie paryskich dzien­
ników postanowili ogłosić subskrypcyę składek ula 
rannych z armii rosyjskiej.

Trytsst. (TBK.) Dyrekcja austryaekiego Lloy- 
du, ze wzgiędu na obecne polityczne położenie na 
Wschodzie, ujrzała się zmuszoną do zmiany rozkła­
du jazdy parowca „Nippon“, który miał udać się 
z Tryestu do Kobe dnia 27 marca, w ten sposób, 
że parow,ec ten dojedzia tylko do Bombaju a stam­
tąd zawróci z powrotem do Tryestu. Natomiast dnia 
5 marca odchodzący z Tryestu parowiec „Markiz 
Bacąuehem" ścisłe wedle rozkazu jazdy wstąpiwszy 
do Bombaju i Szanghaju, jak również do wszystkich 
stacyi uwidocznionych w rozkładzie jazdy, zawinie 
do Kobe.

Ateny. (TBK.) Z iniryatywy władz miejskich 
zarządzono publiczne nabożeństwa błagalne za po­
wodzenie oręża rosyjskiego w wojnie japońskiej. 
W nabożeństwach tych wzięła udział liczna publi­
czność. Także rosyjski poseł wziął udział w nabo­
żeństwie.

Sofia. (TBK.) Wczoraj we wszystkich cerkwiach 
w Bułgaryi odprawiono nabożeństwa błagalne za po­
wodzenie oręża rosyjskiego.

Bułgarskie Tow. „Czerwonego Krzyża" posta­
nowiło oddać do rozporządzenia rosyjskiemu „Czer­
wonemu Krzyżowi" 3 lekarzy i 3 dozorczyń cho­
rych.

Pekin. (Biuro Rent.) W związku z edyktem 
cesarskim, ogłaszającym neutralność Chin, wydano 
inne też edykty, w Których poleca się wicekrólom 
i gubernatorom, ażeby dbali o zachowanie porządku 
i spokoju, ażeby ba-zyli na bezpieczeństwo misyo- 
narzy, kupców i mienia cudzoziemców, wreszcie, aby 
zapobiegli szerzeniu fałszywych wiadomości. Rząd 
chiński zakomunikował treść tych edyktów’ obcym 
posłom z tym dodatkiem, że n i e  m o że  p r z y j ą ć  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  
w ty c h  p r o w i n c y a c h  ch i t isk ic h ,  k tó re  p o z o ­
s ta j ą  p o d  k o n tr o lą  m o c a r s tw  obcych . (A więc 
w pierwszej linii Mandżnrya! P. R.)

VŁ’a B z y n g to n .  (Biuro Ront.) Puseł japoński 
w Stanach Zjednoczonych zwrócił się wczoraj do se­
kretarza stanu dlaS£spraw zagranicznych, ażeby wy­

jednał u rządu rosyjskiego wypuszczenie na wolność 
około 100 zbiegów japońskich, którzy się znajdują 
w Port Arturze, mianowicie, ażeby ich wsadzono na 
p 'kład statku angielskiego, odpływającego do Czifu. 
Jak  słychać, amerykański poseł w Petersburgu otrzy­
ma polecenie, ażeby wystosował odpowiednie zapy­
tanie do rządu rosyjskiego, jednakże tutejsze koła, 
wojskowe sądzą, że zatrzymanie Japończyków 
w Port Arturze jes t  wojskową koniecznością, ażeby 
kierownictwo wojsk japońskich nie otrzymało przez 
nich wiadomości o fortynkacyach i rozłożeniu wojsk 
w Port Ai turze.

Seul. (Biuro Reut.) Tutejszy poseł japoński 
udzielił cesarzowi koreańskiemu rady, ażeby k a z a ł  
a r e s z to ic a ć  I-Jong-Ika, właściwego tyrana kraju 
a w ie lk ie g o  p r z y j a c i e l a  ź io sy i .

H aga. (Tel. wł.) Rząd postanowił wzmocnić 
flotę indyjską, jeżeliby to okazało się potrzebnem 
dla utrzymania neutralności.

P aryż. (TBK.) Dziennik urzędowy ogłasza 
oświadczenie neutiainości Francyi.

Petersburg. (Tel. wł.) Odjechało stąd óo 
Aryi wschodniej 50 lekarzy. Cesarzowa-matka wrę­
czyła każdemu z nich osobiście obrazek religijny.

N i u c z w a n g .  Biuro Reutera donosi: Około 50 
Japończyków w drodze do Tienisinu zatrzymano 
i odstawiono do Port Artura. Żony ich za wstawie­
niem się amerykańskiego konsula puszczono zrazu 
na wolność, jednakże admirał Aleksiejew cofnął to 
zarządzenie. Przetransportowano je więc również do 
Portu Artura. _

" W o j n a  a  C z e s i .
Komitet wykonawczy radykałów czeskich wy­

słał do rosyjskiego ministra spraw zagranicznych 
następujący telegram: „W chwili, kiedy wielki na- 
ruJ rosyjski podejmuje ciężką walkę przeciw jawnym 
i ukrytym wrogom d l a  s z l a c h e t n y c h  c y w i ­
l i z a c y j n y c h  i h u m a n i t a r n y c h  c e l ó w ,  
my, synowie czeskiego narodu wyrażamy mu swe 
najszczersze sympat-ye Oby naród rosyjski zwycię­
żył wszystkich wrogów w i n t e r e s i e  l u d z k o -  
ś c i ,  a też na korzyść wszystkich Słowian. Poupi- 
sani: Baxa, Sokol, Sobotka.

Poseł Klofacz wysłał do prezydyum Słowiań­
skiego Tow. Dobroczynności list, w którym wyraża 
ludowi rosyjskiemu najszczersze sympatye ezesko- 
narodowego stanu robotniczego i „w interesie Sło­
wiańszczyzny" życzy orężowi rosyjskiemu powo­
dzenia.

Doprawdy, ze niezrównani są ci panowie Czesi 
łączący tak bez zająknieuia „szlachetne, cywilizacyj­
ne i humanitarne cele“ a nawet „interesy ludzkości1* 
z polityką zaborltzą tycii. co są spadkobiercami Mu- 
rawiewa Wieszntela, tych, co w Bł'gow.eszczeńsku 
wytopili naraz 50000  bezbronnych Chińczyków, tych, 
co urządzili rzeź w Porcie Artura, co bombardują 
statki kuniecnie i tyle innych podobnych „szlachet­
nych cywilizacyjnych i humanitarnych" aktów doko­
nują!...

Sytuacja na Bałkanach.
(Depesze „Słowa Polskiegou).

K onstantynopol. (Teł. wł.). W Kolach mia­
rodajnych utrzymuje się przekonanie, że nagły wy­
jazd Naczewicza do Sofii stoi w związku z projektem 
bezpośredniego porozumienia się między Turcyą a 
Bułgaryą.

K onstantynopol (Tel. wł.). Sprawa przepro­
wadzenia kontroli w Macedonii przeciąga się bar­
dzo. Czynność żaudarmeryi kontrolnej rozpocznie się 
dopiero za kilka tygodni, ponieważ dotychczas nie 
osiągnięto jeszcze porozumienia co do zasadniezyi li 
podstaw jej organizmcyi

Salonika. (Tel. wł.). Wybuch wojny rosyjsko- 
japcńskiei wywołał wielka radość wśród Turków, 
którzy bardzo wzmocnili .ię w poczuciu własnej 
sity i spodziewaią się wiele zyskać wskutek tej woj­
ny. W kołach bułgarskich oceniają sytuacyę znacznie 
chłodniej, ale nie mniej obawiają się, że Porta ze­
chce chwycić się teraz metody zaczepnej wobec 
Bułgaryi.

Salonika. (Tel. wł.j. Wskutek rozporządzenia 
Hilmi-jiaszy z śledczego więzienia Judukulo co dnia 
prawie wysyłają zamkniętych tum Bułgarów na ro­
boty w różnych celach strategicznych.

Soiia. (Tel. wł.). Budowa drog po stronie tu­
reckiej koło Djumai nad granicą bułgarską jest wy­
kańczana z gorączkową szybkością. Według kon­
traktu zawartego przez rząd turecki z przedsiębiorcą 
most na Strumie musi być wykończony najpóźniej 
do 28 bm., a ma on być tak silny, aby można było 
po nim prowadzić nawet najcięższe działa.

K onstantynopol. (TBK.i. Wedle podania ge­
neralnego inspektora Macedonii Hilmi paszy ogóina 
amnestya dla 1.500 niemal Bułgarów ogłuszoną zo­
stanie dopiero za kilka tygodni.

Telegramy „Słowa Polskiego".
D elegacya  w ę g ie rsk a .

W ie d e ń ,  (TBIL). Komitet z czterech węgier­
skiej delegacji przyjął I r i d j t  okupacyjny, a na po­
siedzeniu pleuarnem węgierskiej delegacyi rozpoczęła '

się dwsknsya nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych.

Z a p r z y s i ę ż e n ie  ta jn y c h  r a d c ó w .  
W iedeń. (TBK.) Cesarz odebrał dziś przysię­

gę od nowomiauowanych tajnych radców.

łŁTa, in a ig in ^sle.

Balowa sukienka.
— Mój tatusiu, ja mam do tatka ogromną 

prośbę.
—  No „heraus damit* —  rzekł pan rewident ra­

chunkowy.
— Kiedy ja się boję.
—  Ojca się boisz Helu? —  wtrąciła pani rewi- 

deutowa.
—  Nie boję się, ale mi żal narażać tatusia na 

takie wydatki...
— Aha... domyślam się.. . karnawał... pewnie 

chcesz pójść ua wieczorek...
—  Pan Adam tak prosił ogromnie —  rzekło 

dziewczę cicho, spuszczając głowę, aby ukryć simy ru­
mieniec.

Pau rewident zamyślił się głęboko, nie jak wódz, 
który sposobi siły do boju, ale jak ten, który dawno 
już zerwał z nadzieją zwycięstwa w  życiowej walce, 
W twierdzy swej widział wyłom, jedeu i drugi i trzeci, 
przez które z brutalną bezwzględnością wchodziły co- 
dzieli: niedostatek i bieda i troska i kłopot, zdająo
się dbać nie wiele o takiego, jak on nieprzyjaciela.
0  ideale życiowym, którym jest dla urzędnika z ł ą ­
c z e n i e  K o ń c a  z k o ń c e m  marzyć przestał odda- 
wna. Całem staraniem jego było, ażeby nie pojśó ua 
dno. Aż oto m a s z ! Na jego rozbity statek spada na­
gle i niespodziewanie ogromny balast: nowa suknia
dla córki.

Już chciał zaprotestować, ale gdy spojrzał na 
swoje ukochaue dziecię takie drżące, takie zapłonione, 
jak kwiat róży, co ku słońcu pierwszej miłości z pą­
czka się rozwija, gdy zobaczył łzy w oczach żony, 
zmiękł pan rewident, zmiękł jak wosk.

—  Pizecież młodość ma swoje prawa —  pomy­
ślał. Sprawy zamówienia nowego munduru, (stary za­
czynał zwracać uwagę szefa) odłożył do greckiego ka­
lendarza, u teraz postanowił coś innego.

—  Niecbźe więc będzie wieczorek! dostaniesz 
sukienkę — rzekł całując córkę, która aż rozpłakała 
się z radości.

—  Nie...bie...ską„, ? —  spytała.
— Niebieską czy różową —  jaką chcesz.
Materyał został zakupiony i zaczęło się szycie

sukienki, czyli stwarznie arcydzieła na jakie w tukich 
razach tylko geninsa kobiecy zdobyć, się może. Było 
w tein coś i z mgły przejrzystej i z szafirów nieba
1 z fali, wodnej i z lśniącej mórz toni. A wszystko 
tak lekkie, tak powiewne, że ją mógł zefir jednern 
tchnieniem unieść ku błękitom, skąd zuawala się  
być strącona na ziemię.

Sukienka kosztowała dużo i miała wystuiczyć ua 
kilka razy !

Tymczasem —  przy pierwszym walcu obdarło 
jej falbankę i za falbanką poszła „ryszka“ a z a r y s z l ą  
sziareozka jedna i druga i trzecia. Na plecach stani­
czka, zostały ku wiecznej pamięci ślady rożnej biało­
ści rękawiczek...

Pau rewident stał w rogu sali i patrzył na nowy 
wyłom w bezbronnej twierdzy swego urzędniczego 
ży wota.

K. Z.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 15 lutego b. r.:

|  Godzina
dom e­

nie 
w mm.

remoe-
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C.
Wiatr

UUUu
w :>4 q.
(e. s pp)

1 einDeratura
N'aj- 

w v?;gza
Naj-

|  7 rano 7 10 1 2-6 SEs 1
12 popa*. 710 6 4-5 SSEł

Oo

6 ’2 O-o
, 9 wice*. 711-7 i  6 SWs )

13 w a g  a :  Poełimnrno, przed południem deszcz, 
Wieczorem deszcz ze śniegiem.

P r o g n o z a  ua a z i s :  Pogoda zmienna, opady.

—  M ;a n o w a n i a .  Namiestnik zamianował ofleyała 
pocztowego Mieczysława Pniejnia Mśeiwujewskiego, 
kancelistę polioyi lwowskiej Antoniego Jankow­
skiego i kancelistów namiestnictwa Szymona Jozwę 
i Władysława Bubuchowskicgo, sekretarzami powiato­
wymi ; kancelistę namiestnictwa Gwidona Domiuzka, 
oficyalem namiestnictwa, Uancehstów sądowych Stani­
sława Uramka, Jana Bouna i Antoniego Olecha, oiaz 
wachmistrzów żaudarmeryi Franciszka Zujiczka, Leouu 
Lewickiego i Jana Barabasza ogniomistrzu 28 pułku 
dyw. art. Jakóba Schustra i Franciszka Najsarka, 
podof, ruch. I ki. 45 pp , kancelistami namiestnictwa, 
przeznaczając ich do służby w starostwach : a miano­
wicie Mśeiwujewskiego do Kosowa, Jankowskiego do 
Husiatyna, Uramka do Nowego Sącza, Bonn i do BoLo- 
roaczan, Olecha do Bóbrki, Zajiczka do Wadowic, Le­
wickiego do Podgórza, Barabasza do Tłumacza, Schu­
stra do Gorlic, Najsarka do Sanoka.

Namiestnik zamianował koncypistę namiestnict'., a 
dr. Aleksandra lir. Skarbka, komisarzem powiatowym.

—  E * r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł oficjała 
nam iestn ictw a Antoniego Pahsę, z Bohorodczan do
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Lwowa, sekrotarza powiatowego Piotra Hoffmana z Ko­
sowa do Lwowa, katKielisiówiiimniestnictwe Franciszka 
Quiriniego z Pilzua do Kołomyi, Jana Reindla z Sanoka 
do Brzozowa i Antoniego Czupajowskiego z Kołomyi 
do Pilzna.

—  Szkoła nauk politycznych. DziiS t. j. 16 
b. m. odbędzie aię dalszy ciąg wykładów znanego eko­
nomisty p, Henryka Radziszewskiego z Warszrwy na te­
mat : „Rozwój przemysłu w Królestwie Dolskiem". Przed­
miotem dzisiejszego wykładu będzie omówienie prze­
mysłu w Królestwie Kougresowem. Początek o godz. 
G wieczorbm.

— Na wniosek krajowej komisy: przem y­
słowej powołał Wydział krajowy dra Rogera Batta- 
glię, dyrektora „Centralnego Związku fabrycznego” na
złonka korespondenta krajowej komisyi przem y­

słowej.
— Centralny Zw iązek] fabryczny nawiązał 

stale stosunki z „Austryackiem Muzeum liandFwenfig 
(osterr. HandelsMusemn) i z Ąustryacko-węgierskiem  
Towarzystwem eksportowem (oscerr.-ungar. Export- 
Yerpin), do którego przystąpił jako członek. Również 
wszedł w bezpośredni koutikt w wieloma winrygodue- 
mi źródłami informacyjnemi zagranicą.

Wskutek tego jest „Centralny Związek fabryczny” 
w możności znsiągania i udzielania dokładnych iufor- 
macyj, tyczących Bię spraw eksportowych, jako to: 
w iaśuień co do zagranicznych źródeł zakupua i ryn­
ków zbytu, stosunków clowych itp.

—  Towarzystwo politechniczne odbędzie swe  
walne zgromadzenie 17 b. m. o 6 wieczorem w wła­
snym lokalu Chorązczyzna 17 1. p., z następującym 
dziennym porządkiem: Zagajenie. Odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Sprawozdanie 
z czynności Towarzys'wa za rok 1903. Sprawozdanie  
z zainku.ęcia rachunków za rok 1903. Zatwierdzenie 
nieprzewidzianego w pieliminarzu zeszłorocznym datku 
z funduszów Towarzystwa na powodzian. Sprawozdanie 
komisy lustracyjnej. Wnioski wydziału głównego: a) 
uchwalenie regulaminu dla obrad walnych zgromadzeń:
b) uzupełnienie postanowień §. 2. statutu Towarzystwa;
c) zwolnienie od wkładek przystępujących zaraz pe 
ukończeniu studyów technicznych członków na rok je ­
den; d) uzupełnienie niewystarczających składek na 
sprawienie łańcucha złotego dl* Rektora politechniki 
lwowskiej. Prelim.narz budżetu Towarzystwa ua rok 
1904. Wybór prezesa, dwóch zastępców i ośmiu człon­
ków wydziału głównego. Wybór komisyi lustracyjnej. 
Wybór sądów: honorowego i polubownego. Wuioszi 
członków.

W razie braku kompletu odbędzie się drugie zw y­
czajne walne zgromadzenie z niezmienionym porząd­
kiem dziennym tego SRmego dnia i w tym samym lo­
kalu o gadzinie .7_Si.iaez.areia,_ którego uchwały w myśl 
§. 32 statutu bez wzgiędu na liczbę obecnych człou- 
ków będą prawomocne.

— Uniwersytet ludowy im. Adama M ickie­
wicza. Dzisiaj we wtorek dnia 16 b. in. o godzinie 8 
wieczorem w lokalu Stow. „Praca" ul. Ormiańska 1. 17 
wykład p. O. Dawida: „Walka z alkoholem a robotnicy“. 
a w lokalu w Stow. introligatorów ul. Blueharska 1. 5, 
I. p. wykład dr. M. Haukicwicza: „Z najnowszych 
dziejów Europy".

—  Z m agistratu. Kierownictwo komisaryatu I- 
dzielnicy obejmuje z dniem dzisiejszym komisarz p. 
Szeremeta, a kierownictwo komisaryatu na III. dziel­
nicy komisarz p. Homilie.

— W czterdziestą rocznicę powstania sty- 
czniowege. Według rachunków za styczeń, dochód 
z rozsprzedaży księgi pamiątkowej wyn ósł 300  koron 
(razem z popi zedmeini 3o0 kor.). Sumę tę komitet 
wydawniczy podzielił ua połowę, według pierwotnego  
przeznaczenia, to jest 150 kor. wręczył skarbnikowi 
Towarzystwa uczest. powstania 1863/4 r. 150 k. prze­
słał na Skarb Narodowy, pod adresem p. Eug. Koryt- 
ki w Paryżu, rue ae Trśvise 4 >.

Reszta książek znajduje się na składzie głównym  
w księgarni A teaberga we Lwowie —  (Cena egzem ­
plarza 3 kor.).

— Kuch ludowy w powiecie lwowskim  
W Krzywezyeach powołano napowrót do życia Kółko 
rolnicze, zorganizowano straż pożarną i założono Czy­
telnię akad. Kola T. S. L.

— W icekonsul rosyjski we Lwowie p. Szlei- 
les  został przeniesiony do Frankfurtu nad Menem 
w charakterze konsula.

—  Bunt huzarów we Lwowie. Przed kilku 
dniami oparło się pełnieniu służby w koszarach 12 
pułku huzarów 16 szeregowców, 3 kaprali i 1 pluto­
nowy. Wypadek ten ma tem większe znaczeuie, że 
jak stwierdzono —  zbuntowani, wyżej wymienieni żoł­
nierze i podoficerowie należą tylko do jednego szwa­
dronu. Żołnierze ci oświadczyli stanowczo, że nie będą 
pełnić służby, ani też odbywać służby, dopóki nie bę­
dzie im wiadomy stanowczy termin urlopowania. Na­
tychmiast wię oddano ich do garnizonowego aresztu, 
gdzie audytorzy prowadzą jak najściślejsze śledztwo, 
Równocześnie komenda pułku odniosła się z zapytaniem 
do ministerstwa wojny, w jaki sposób sprawa ta ma  
być załatw oną.

—■ Lodzona siostra generała Leniewicza  
dowódcy rosyjskiego korpusu sybirskiego, w obecnej 
wojnie jest przełożoną Sióstr Miłosierdzia i mieszka  
wSadow ej Wiszu Jkoło Lwowa w wili Zgromadzenia bę­
dącej do niedawna własnością hrabstwa T. Stadni- 
esich.

Ja k  nas informują Siostra Leniewics wychowała

się w Paryżu i mówi tylko po polsku i francusku. 
Brata swogo generała bardzo lubi i chętnie opowiada 
o jego bohaterskich czynach. Według jej zapewnień  
generał Leuiewicz jest bardzo szczerym polakiem i 
rozmawia po polsku wszędzie, gdzie tylko może.

Parańska wystawa.
K u r y  t y  ba, 15 stycznia.

19 grudnia przy udziale licznie zebranej pu­
bliczności, przedstawicieli prasy z różnych stron 
Brazylii i władz miejscowych, otwartą została wy­
stawa parańska. Poprzednio już pisałem, że dzień 
otwarcia jes t  zarazem rocznicą 50-letnią wyodrębnie­
nia Parany.

Mieliśmy więc święto podwójne. Senne zazwy­
czaj miasto przeistoczyło się na czas jakiś zupełnie- 
Tłumy mieszkańców i przyjezdnych przechadzały się 
po głównej ulicy i w kierunku wystawy, oglądając 
się wzajemnie i podziwiając przystrojenie miasta. 
Ulice przedstawiały rzeczywiście widok niezwykły, 
wysadzono je ściętemi palmami w cztery rzędy, 
ubrano flagami, chorągiewkami, wstęgami wszelkich 
barw i kształtów. Z prawdziwym żalem patrzyło się 
na setki tych pięknych wysmukłych roślin, zmarno­
wanych dia chwilowej zabawy. Zakrawało to na wan­
dalizm, tembardziej, że sama nasuwała się myśl, że 
posadzenie żywych roślin przy tak sprzyjającym kli­
macie jak nasz, nie o wiele więcej by kosztowało, 
a stanowiłoby trwałą pamiątkę uroczystego dnia.

Stajemy przed wystawą. Skromnych rozmiarów 
piae otoczony drewmanemi sztachetami mieści piętna­
ście pawilonów, należących do Tow. rolniczego, roz­
maitych municypiów i o s ó d  l u b  towarzystw prywa­
tnych, restauracyę, budynek dla gry w biszki (rodzaj 
loteryi, pozbawiającej w bardzo nieskomplikowany 
sposób publiczność mniej lub więcej ciężko zapraco­
wanego grosza) i budę szumnie nazwaną „teatro", 
w rzeczywistości pomieszczenie kinematografu, który 
tu jes t  jeszcze prawie nowością.

Pamiętajmy bowiem, że nie jesteśmy w Ame­
ryce Powinniśmy się porozumieć — jesteśmy tylko 
w Brazylii; obywatel jej byłby zdziwiony, gdyby mu 
powiedziano, że mieszka w Ameryce. Ameryka — to 
Stany Zjednoczone północne. Ameryka — to siła, to 
potęga kapitału, to milionowe kopalnie, to miasto 
o wzroście szalonym, to pociągi błyskawiczne. My 
tu żyjemy tylko w Brazylii, życiem zaścianku. Na­
sza wielka potężna siostrzyca północna nie budzi 
w nas nawet zazdroś i. Wiemy, że istnieje, że kió- 
luje, zgadzamy się na to, jak  na istnienie nieba nad 
swemi głowami, spojrzymy chwilowo i znowu do 
swoich codziennych, - mizernych spraw wracamy. 
W duchu to nawet cieszymy się' potrosze, że ta 
prawdziwa Ameryka jes t  od nas daleka, że nie je­
steśmy wciągnięci w szalony wir jej życia; cóż ro­
bić, jesteśmy potrochę epikurejczykami, lubimy poe- 
zyę, lubimy kwiaty, lubimy słodycze a  nadewBzystko 
spokój.

Wejście na wystawę prowadzi przez główny 
pawilon, należący do Tow. rolniczego Parany, ono 
dało inieyatywę wystawy i jes t  tu gospodarzem. P a­
wilon miał być wierną kopią pawilonu pastelistów 
na ostatniej wystawie paryskiej, z frontu kształtem 
trochę go przypomina, ale wykończenie z powodów 
od komitetu wystawowego rie zależnych, nie ma 
z oryginałem nic wspólnego. Cóż robić, jedyna pra­
cownia sztnkateryj w mieście posiada bardzo ogra­
niczoną ilość odlewów. Podziwiamy jednak budynek, 
roztrząsamy aitystyczną wartość szczegółów i po­
wtarzamy sobie, że mamy pawilon zupełnie taki sam, 
jak na wystawie paryskiej. Pawilon jest szczelnie 
zapełniony, widzimy tu meble, obrazy, ramy, foto­
grafie, wyroby tkackie pierwszej i jedynej fabryki 
w kraju. Mainy tu b.lard polskiemi rękoma wykona­
ny, wystawiony jednak przez firmę niemiecką, obuwie 
także pizez polskich rzemieślników wykonane, pod 
obcenr. firmami wystawione. Korzystnie wyróżnia się 
garnitur mebli z i.nbni w stylu modern i stoiik in­
krustowany, zł żony ze 140 gatunków drzewa pa­
dańskiego, robota Francuza, wykonanie artystyczne.

Z gh*wnego pawilonu szerokie schody, przystro­
jone zielenią, wiodą do wnętiza placu. Pawilony sto­
ją rzędem po obu stronach placu, pośrodku widnieje 
pawilon nr. 2 Tow. rolniczego, za nim pawilon ko­
lonii polskiej, szereg budynków zamyka teatr.

Ogólny charakter wystawy da się streścić w spo­
sób następujący: Jedynym przemysłem na większą 
skalę jes t  przemysł lierwowy; młyDy herwowe mają 
tu własny pawilon, gdzie funkcjonuje model młyna 
poruszany zapomocą motoru elektycznego, zresztą 
jedyna w kraju mała odlewnia i fabryka maszyn wy­
stąpiła tu ze swymi wyrobami, wykonanemi licho, 
a odznaczającemi się tylko wysokieini cenami.

Wszystkie pawilony zawierają mniej więcej to 
samo, a więc trochę produktów rolnych, dużo oka­
zów drzewa, łjan, trochę włókien roślinnych, wosku, 
miód w słojach i plastrach, kalekcye kamieni i mi­
nerałów. Większość tych ostatnich nie jes t  wcale 
klasyfikowaną, wystawcy przysłali je w tej błogiej 
nadziei, że osobliwy ich wygląd zachęci jakiego 
przedsiębiorczego człowieka do zbadania i określenia 
minerału; przez zbytnią ostrożność większość wy­
stawców nie wymieniła nawet miejsca pochodzenia 
tych okazów. Na szczęście nie posiadamy tu ani je ­
dnego laooratoryum chemicznego i tajemnica tycn

panów nie będzie zdradzona. Nie brak tu i szczelni.'! 
zapieczętowany, h słoików z miką z łakonb-^i.emi ; a- 
pisami, w dużej fI■ >ś<• i, w ogr'ninej ilości. Mogłem 
się przekonać, że właściciele Pyli w poważnej wątpli­
wości, czy to aby nie złoto.

Prawdziwe zioto można tu także oglądać, ale 
szczęśliwi posiadacze cennego krusz< u, nie dowieiza 
jąc gablotom i publiczności, noszą je przy sobie, 
ukrywając zazdrośnie miejsce pochodzenia ;• panowie 
ci są najmocniej przekonani, że swetn odkryciem ko­
rzyść olbrzymią krajowi przynieśli, ocz-kuią też 
uznania, medalu lub czegoś podobnego. Z okazów 
świata kopalnego największe zaintere owanie budzi 
węgiel kamienny. Paranezyey są najgłębiej przeko­
nani, że odkrycie u nich czarnych dyamentów sta­
nowić będzie początek Dowej ery, tymczasem znale­
ziony lignit, chociaż w dobrym gatunku, przewrotu 
jakoś nie wywołuje; zupełnie obojętnie natomiast 
traktowany jest asfalt i to w najlepszym gatunku, 
cóż robiś, to nie jest węgiel.

Z drobnego przemysłu w każdym prawie pa­
wilonie spotykamy trochę garncarskich wyrobów, ko­
sze, bardzo złe mydło i ogromnie drog.e świece, 
wszędzie też figurują tak zwane ,.liqnoies“. Nie są 
to bynajmniej likiery, po większej części są to obizy- 
dliwe wyciągi z jaki hś traw, podobno bardzo zdro­
wych, niemożliwe mięszaniny, mające zastępować na­
sze gorzkie wódki i nalewki. Panowie fabrykanci nie 
zadają sobie po większej części trudu, aby chociaż 
spirytusu rektyfikowanego do tych wyrobów używać, 
okropna woń kaszasu, wódlri surowej. n:e odstrasza 
widocznie konsumentów. W jednym pawiu widzi­
my próbki papieru opakunkowego, próLa nieśmiała, 
żeby nie powiedzieć więcej.

Na tle tej różnorodnej mieszaniny, chwilami 
wątpliwej Wartości, korzystnie odbija zoiór kwiatów 
i motyli; koiekcyi tych ostatnich nie powstydziłoby 
się żadne muzeum europejskie. Zbiór storczyków 
i ukośnie (begonii) mógłby być większym, nie widzi­
my tu nawet czwartej części znanych w kraju od­
mian, ale okazy są doborowe i umiejętnie ułożone.

Trochę oddzielony szerszym przejściem od in­
nych, w obramowaniu św.eżej murawy stanął pawi­
lon polski. Zbudowany w stylu swojskim wyróżnia 
się oryginalnością form i śmiałemi liniami, jest też 
niezaprzeczenie „gwoździem" wystawy, z niekłamanem 
zadowoleniem przyglądają się mu Bra/.yliauie, a na­
wet Niemcy. Jeszcze podczas 1 udowy budził on po­
wszechne zajęcm, nie rozumiano co mają znaczyć 
szerokie fundamenta, ukośny mur, dziwi f/h o się, że 
do"> bez gwoździ się składa, każdy szczegół, każdo 
wycięcie było oglądane, komentowane, trzeua było 
ciągle objaśniać, pokazywać, tłumaczyć.

Na kamiennem podmurowaniu 272 metra Wyso­
kiem stoi domek z bali araukaryowycfc kładzionych 
w zrąb, gontem kryty, naokoło biegnie balkon, oto­
czony ażurową balustradą z lelujami zakopiańskimi; 
z prawej strony widnieje przyłap, szczegół ten naj­
bardziej intrygował publiczność i budowniczych miej­
scowych, w żaden sposóD nie umiano sobie jego zna­
czenia i zakończenia wytłumaczyć, dziś cieszy się 
ogólną sympatyą jako miły i wygodny kącik.

Wewnątrz pawilonu, prócz sosrębu rzeźbionego, 
niema żadnych ozdób, proste półki otaczają go do­
okoła. Pawilon ma wyuitny charakter roiniczy. Zboża 
począwszy od pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa itp., 
skończywszy na tatarce, przynoszą zaszczyt gospo­
darce polskiej. Oglądamy tu dwa snopy wyrosłe 
z jednego ziarnka, jeden krzak żyta ma 85 zupełnie 
dobrze wy kształtowanych kłosów, nie licząc pogoń- 
ców, drugi, owsa, ma ich około 80. Mogę zapewnić 
czytelirków, że nie są to wcale unikaty i że nie 
trudno u naszych osadników oglądać całe takie pólka: 
u jednego z kolonistów widziałem krzak żyta o ISO 
źdźbłach. Warzyw wystawiono mało, ale ładne. 
Nasi ogrodnictwem mało się trudnią, uprawiają je 
wyłącznie prawie na swoje potrzeby. Widzimy lu 
miód, wosk w kręgach surowy i biebmy, wyroby 
z niego, tytoń, cygara, papierosy w tutkach niekle- 
jonych z munsztukami pierwszej i jedynej fabryki 
w Brazylii; słomkowe kapelusze bardzo lekkie i zgra­
bne, skóry wyprawne, wyroby siodlarskie doskonałe, 
famy ziemne, obuwie, wyroby stolarskie, pomiędzy 
którymi wyróżnia się biurko wykonane z rzadką tu 
u nas precyzyą i rama rzeźbiona, rzecz ze smakiem 
i prawdziwym artyzmem wykonana; wyroby garncar­
skie zajmują cały jeden kąt pawilonu. W pośrodku 
stoi ręczny warsztat tkacki obwieszony próbkami 
rozmaitych wyrobów od worka począwszy. W  jednym 
rogu od sufitu prawie do ziemi zwiesza się duży dy­
wan ręcznej roboty wykonany z miejscowej wełny. 
Wreszcie wićreimy tu herwę z jedynego polskiego 
młyna, jest to też jedyne większe polskie przedsię­
biorstwo. Koło pawilonu ogladać możemy w klatkach 
gołębie i kury. Inwentarz żywy znalazł pomieszcze- 
nio w przylegającym do placu wystawowego dzie­
dzińcu prywatnym. Konie są niżej krytyki, słabej 
budowy, bez kości, ale podobno rasowe. Bydła roga­
tego jes t  kilka okazów zaledwie; w dziale chlew­
nym prym trzyma berkszyr wagi 350 kilogramów, 
własność kolonisty Polaka.

Rozglądając się po placu wystawowym, łatwo 
zauważymy przedmiot, który na miejscowych nie spra­
wia żadnego wrażenia, ale w Europie byłby podzi­
wiany ogólnie —  jest  to pień arankaryi 2Vs metra 
średnicy, to znaczy około 772 metrów posiadający 
obwodu. Kolosu takiego niepodobna było wywieść 
z lasu całego, pocięto go więc na segmenty, tu zło­
żono i zbito klamrami, drzewo to znaleziono i zbito
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klamrami, drzewo to znaleziono o 35 kilometrów od 
Kurytyby, podobn > było 42 metry wysokie. Obok 
pnia leżą sęki wybrane ze spróchniałych drzew arau- 
"karyowych, niektóre dochodzą 70 centm. długości 
i 40 centm. śred.aey. Sęki te stanowią wyborny 
materyal opałowy i są ogromnie poszukiwane.

Oirólne zdanie jest, że wystawa odzwierciedla 
distatecznie stan rolnictwa i pi/emysłu w kraju, 
daje też wierny bilans dorobkn kulturalnego i eko­
nomicznego. Doiobek ten jest nadzwyczaj mały. 
W ystiw a robiłaby wrażenie lepszo, gdyby nie brak 
planu w jej organizacja, dający s>ę odczuwać na 
każdym kroku. Jakie będa jej rezultaty konkretne, 
trudno przesądzać, prawdopodobnie spoczniemy na 
iaurach, wrócimy do dawnej apatyi i po staremu 
oczekiwać będziemy zmiłowania Bożego. Sami Bra- 
zylianie formułują swoje wrażenia w ten sposób — 
mamy wiele bogactw naturalnych, nie umiemy ich 
wyzyskać, trzeoa nam ludzi i kapitałów, ale prze- 
dewszystkiem ludzi.

Dla nas Polaków wystawa była i nauką i po­
pisem, daliśmy dowód, że w pewnych chwilach umie­
my już występować solidarnie i łą czy ć  się w pracy. 
Zd'byliśmy wiarę w siebie i w swoje siły, niekła­
mane u z n a je  u obcycłi, to jest rezultat naszego 
wystąp.euia.

I  _______ WA.SZ.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 lutćgo b. r

Hotel Geor(/e’a. (Pokoje od 3 koron począwszy) 
I. Kóasler z Czeruiowiec, L. Markowski z Dalnicza, A. Stu­
dziński z Buska, F  M arjewski z Podgórza, K. Wojtechow- 
ski z Witkowie, A. Ilaibun z Czerniewice, K Haller z Du- 
blan, J. Hajek z Witkowie, L. Cyga z Bursztyna, hr. Czo- 
suowrski z Ożomli, A, Lastowiecki z Bożniatowa, E. Rosen- 
feld z Borysławia, L. Horodyski z Tłusteńkiego, M. Za­
krzewski z Wiktorowa, M. Tustanowska z Podmichałowic, 
J. W azel z W iednia, A. Dworski z Hawłoma, Z. Prekowa 
z Pantalowic, A. Olędzki z ilróiestw a Polskiego, J. Lyssy 
z Trzebini, M. F ischer z Wiednia, J. Jozsefti z Wiednia, 
A. Gosiewski z Przeworska, Lr. F. Smorczewski ze Stryja, 

Hotel Im peria l. Jan Jaruruowski z Twierdzy, hr. 
Stanisław Dziedaszyoki ze Stryja, Wilhelm Ciepfirion, nr. 
Łoś Stefan z Chocima, H enryk Mierzyński z Lul.owiec, 
Józef Hartig z Czortkowa, Stanisraw Macuuzinski z Halicza, 
W. Berllzhoimer z Moguncyi.

W iedeń d. 15 lutego. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe. Austr. zakł. kr. 
i oDlg. p. z r. 1880 3 proc. 287 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 278 — . Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 2b6‘— , Węg. Ban­
ku lup. po 100 zł. 4 proc, — •— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r 4 proc. 85'—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basibca) 5 zł. 21‘— , Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 4 6 1 — , Clary t 0  zł. m. k. 
163"—Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 81*—, Losy m., 
Krakowa 20 zł. 80 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
67— , Ofen 40 zł. 161— , Palffy 40 zł. m. k. 16d— . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 60, Czerw, krzy­
ża weg. tow. 5 zł. 28'60, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65-— . Sal ma 40 zł. m. kon. 230'— , Pożycz­

ka salcburska 30 zł. 77 —, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 118'50, Tureckie oblig. prom. kolej, po 
400 fr. U8 '40, Losy komunalne m. Wiednia z r. 
187 4 508— .

B a r l i n ,  d. 15 lutego. Banknoty austrrackie 
85'45. Spirytus — — .

P a r y ż  d. 15 lutego. Trzy procent, renta 96—  
Mąka — '— .

F r a n k f u r t ,  d. 15 lutego. Austr. 1 red. 201'20, 
EMscojhtti — '— , Laura .185— , Koleje państwowe 
— •— , Alpiny —'— ,  słabo.

H a m b u r g  15 lutego. Niezmienione, silne.

Depesze z targu pieriężnego.
żffeń fc iś , 16 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Aaicye austr. Zakł. krodytow ego 640-—
Aiicye wągier. Zakładu kredytowego 749-—, Akcye Anglo* 
banku 279'--, Akcye Unionbanku 627’dO, Akcye Landerban- 
kv 427-50, Akcye Bankyereinu 500-50, kkeye Bodenuredit 
910—, Aacye gal. Banku hipotecznego — Akcye kolei 
państwowych 640'—. Akcye "kolei południowej 80 25, Akcye 
Tramway A. — •—, B. - • —. Akcye kolei Rlnetbal 407 25,
Akcye k<. lei półn. 5445 Akcye koiei czerń. 580'—, Akcye
lip iny  405--—, 3.ko? j Rams Muranyi 458'—. Accye Rrag. 
Towarzystwa zel. 1880, Akcye Fabryk brom 150-—, Akcye 
tureckie tytoniowe —'—, Akcye Galik. Aarpac. Tow. naf­
towego 1145 —, Oblig. węg. ind. 9795, Renta majowa
09 80, Austr. Renta koronowa 99 80, Węg. Renta koron 
97 50, 56 1. Listy Tow, kreć.ziom. 99'— . 4 oroc. listy Ban- 
i u  kra 99 30, 41/® proc. listy Banku kraj. 101'50, 5 proc. 
komunalne obligac.ye Banku krijow ego 11175, 4 proc. listy 
Banku hipoteczii. 89-90 U/a prcc. lisiy Banku hip. 102'80 
5 proc. listy Banici hipctecza.103'40, 4 proc. Gal. Obligacye 
propinac. 100'—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99-25, 4
pro, pożyczka m. I-wowa 98'40, Losy tureckie 118 50, Mark. 
117-22. Ruble 252 50, Kredyty — •— , Alpiny — ■— , W ęg 
kred —•—. Unionbank — Kol ej e — •—.

Usposobienie po osłabieniu przez lokalne realizacye 
zamknięcie lepsze.

B e r l i n ,  d 16 lutego. Jerzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: „ f e  -yty 20125, Staatshahny 137' — , Discouto Co- 
mandit loł.90, Berlin Tow.handl. 15125. Laura 224'—, Bo- 
humery 184 60, Kolej półn. wschodnio-Pruska —•—, Rubel 
za gotówkę 216"—, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej morza 
śródziomnwgo 142 75, Kolej Maridiouaina 91 '75, Losy tu re ­
ckie 120-25, Kenta włoska — •—, .Happener* kopalnia wę­
gla 193'6'J, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsołidacye 
396 — Lom. ardy 14-90. Kolej Henry 101-—, Niemiecki bank 
narodowy 118 40 Kanada Proferred 116 25, Akcye żeglugi 
ham burskiej 108-75 Kurs warszawsici —•—, Huta „Don- 
nersm ark“ 220-50.

l s a d a p e s z t ,  d. 16 lutego. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska centa słota 117 50, Węgi .rsirurenta koronowa 97-70. 
Węgierski bank creaytowy 751 75, W ęgierski bank dla 
przem. handlu —•—, W t g .  bank hiDoteezny 508"—,W ęg, 
)-.nk eskontc wy 456'—, Austryacki bank kredytowy 64175 
Ri nc. Murany 462'50, Budapeszt kol9j miejska 587'—. Koiej 
połudmuwa 54*— Austr.-węg. kolej Państw, 641'—.

Tendencja słaba.
Ber^.n, d 13 lutego. W esora^za giełda popołudn 

4 proc. węgierska renta złota —-—, W ęgierska renta ko­
ronowa 97 80, Austr. akcye kredytowe 201 25, Staatsbaany 
136 75. Lombardy 14 90, Discouto Cuuiandit 184 90, Rabie 
216'—. Tendencya słaba.

f r& n ła C u r t ,  d. 16 lutego. Wczorajsza gietaa wie- 
ozorna : Austr. renta papierowa 100 70, Ausj-. renta srebrna 
100-90, Austr renta złota 101-65, Austr. accye kredytowa. 
2ol'80,Staatsbeony 138"50, Lombardy 151 00, 4 pr. austr. rent- 
koi or nwa 100 20. Tenrionc-o : słabsza.

Targ zbożowy i towarowy.
B nftm peszŁ , d. 15 lutego Pszenica na kwiecień 1804 r. ł

kor 8 69 ao 8"70, Pszenica na maj 0-00 do 0-0o, Pszenica 
na pażdz. 8r39 do 8-40. Żyto na kwieć. 1.904 r 6 94 do > 
6 96 Lyto na pażdz. 6'88 do 6'90, Owies na paździer­
nik 1904 r. :V88 do 5 90, Owies na kwiecień 588 do 5'90, 
Kukur.  na maj 1904 r. 5 48 do 5-49 Kmiurndza na lipiec 
5 ł8  do ó'49, Kuknrudza na pa-śd. 0 '— do 0.— , Kuknrudza 
nn sierpień 5'60 do 5'61 Rzepak na s.erp ień  11'40 do ‘ 
11 50. Pogoda: burzliwa. j

H A B S S S Ł J l M E .
Z i tę rubrykę R edakcya nie odpowiada.

C l i„ O T C Z T S T S I Ń r :
tygodnik ilusirow an j dla ludu

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co miesiąc dodaje bezpłatnie książeczkę z zakresu 

h isto ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 319

„OJCKY5E?4'A“ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor.

W&* A -dres : L w ó w , tu  K o p e r n ik a  9,

Wydanie jubileuszowe —  na dochód autora. * 7

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T , T  • J GŻd 6243

„ O  B  " 5 T  T £*
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

 n a  dochód  a u t o r a ,  " r 1—

C e n a  t r z e c h  t o m ó w  O k o r .

S M  ołówny w Afministr. Słowa PoisMego,

i Wydanie jubileuszowe na docbod autora. i
B I h k o  s p r z e d a * ż y

S ł « w a

u t w o r z y l i ś m y  dla dogodności uaszych czytelń Kcw
«•

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 34,02

Tamże sJtiaaać można prenum eratę, nabywać numpry Sło­
wa Polskiego, karty ińseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracje, „Słowa PolskiB?o“ we Lwowie.

K ursy  giełdy wiedeńskiej
z  dnia 12 lu tego  1904

i r s y  o il® in ao * « j n ie  p o d » n o , o b lio B o n e  aą  s a  100 
o n  n o m in a ln .  w a rto ó o i i  za  g o tó w k ę

•k
• 4*9
. 4 ‘k
.3^ 
.  4 
. 4

4
3 >/

Ogólny dtug państwa.
>d*olity  ciing panavwt» 

b w ikm otaob f m ą j—ii* w p a a  .  .
I n ty —Bierpi®n • 

e t r e e e * —lip ie e  - . ■ « 
iw ie c ie t i—p  a * a « ie m ik  

■ r o k u  lhl>4 p o  250 ał. xzm k.
1860 .  ćOO w . fc
1800 ,  100 f i ,  ,  *

!  > !  U864 .  100 caL . . . .  -
1864 .  ao eL r * .  «* r

:s%T g f lr t tw . d o m e n  p a ń s tw  ISO iŁ  6
Dług pa-stwa krajów koronnych.

•w r a u a ie  p a ń a tw a  r e p r o t e n to w a n y c n  
a a tr . r o n ta  d o t a  v o tn a  ou p o d . . - 4 

w  w aL K o t. w. od  poo .
* in w a a t. woL od  p od . * 

0 k U * tfT »  feolejaw*. 
o]aj A w y k a . Albr-%ohta w B Ttbraa . 4 

e u ,  E U b ie ry  ^  a ło o ie  w , o d  p . 4 
t o o a a n .  F ra n o . J o a o ia  wr a re b . • c 

A jc . BucL w , R . w o l. od  p od . 4 
oes. E l i .  500 *1  m - ł  m  • z tu k ę  o 
K a ro la  K ud, 200 t i .  zu. b.. r ® 

0> litficT *  p ia rw s a e ń łiw a  ko le j 
J iei A ro y k i. A lb, 300 i ł.  w  s re o . . o

200 zl. w e io c ie  . o
emtn* S m . 1886 200. .000. ÓCOO zL  4 

" „ 1896 400, 2000. 10000 K . 4
B u k o w iń s k ie j  lo k a l 4C0 K o r. . . 1

_ K a ro la  L u d w ik a   ......................4
, L w o w .-C ae r.-J aaicioj E m . 1894 .4

Dług p a ń stw , k ra j .  kur węgier
ęgior*K.» r e n t a  a ło ra  • . - 
eg* r a u t a  "W. K o r. w o in a  od pod . 
ęg. r o n ta  wr. K oz. - r . r 
i t y c tk a  koL s Ł  1889 w  a ło c ta
ik y o sk a  kcd. * r, lćftfc w  a ra o rz o  .
ejg. o o iig a o y e  p ro p m . w . ft. . • *

.  pr® ro - r e e* C,ł ! ^ v  • ’ 
ęg . p oC yocka  p ro m . po  « .  • .

3 • fi II •
d ig a c y e  in d em m aao y jn e^  "nip o to c an *

K ro a c y i i  S ł a w o n i i ....................*
-  P ro p m a e y jn e  woL od  p >d. . .  . i
ę g ia ra k io  o b h ę a o y e  b i r . ................... *
roaoy i i S ła w o n ii ob lig . b i t .  .  *

Inne publiczne pożyczki.
iń y a a k a  r®g. l i u n a jn  * r . 1978 • • . i  

r v a r .  1899 . . .  4 
.  k ra j .  B a k o  w in y  % r . 1886 . . 4 

>1, o ro p . B u k o w in y  . . . . . . . .  ó
d . p o t .  k ra j . a r. 1808 . . . . . . .  4

płacą jiądająl a c ą iż

99)90 : 
00 45 :
99)90] 10<)]]0

100 45] 100 t>
99;9< 

lÛJ|45 
180 
16ll75 
182 
266 
2ó5 
298 8 ó

119 40
99>K6
92,50

lOOflO 1; 1016ó 
192| ■ 
159'7' 
IHLWA 
26 <1— 
259 
299 85

] 19 60
HJbjO 
92 ro

99 80j 1001B1 
119 — I liii! 7 
129 25) 130‘i 26
9 v);Bd; 10.) ,80 

608 -- j 508 8-

lU !9 0 j llf,j60  
134 5oj 135 f 60 
99,8d lOCJlS ł 
99 80t 100;80 
99 9^ 100 
91‘8-ł! 1W;8;‘
99 701 100 70

97
89 o~S 8J 7f;

162

204

101
101

97

166
209
208

102 
H  192, 
90| yb 9‘

106
101
100
104
100

a  r. 1989 . . .  . 
l v o w » a r .  1B K  • 

1 t  1B38 . 
.  . WiMsi. 1 z. HM .

I r  - t .  w t s a k .  »  lJOO lr r  . . . . 
FaŁ kypai. B-u*«yi ■ r. UH

I • • 4
> * »4

. 4  H 
• i 
.V 
*1

Listy zastawne
(O b b fM y e  tupot, i li s ty  

A na t? . eakŁ  k re d . s ie r ra , łoa, w ófl L 4
d tk o w .  1° ^  k ra d  m a m a J n ................... 5

f n t ............ 4
&*L ako. k k  1 pr. L w W it L 4

m .  f lo i  w  50 l a t  .  . . 4 :
O aL ,  .  fl to*  w  80 la t. . . .  4
G ai. I o w .  k re d , a iem . lo* w  66 la t  .4  
GaL .  ,  ,  ,  w  41 Lat .4
G a i. 9 9 u  d aw n . o m i t  . .4  
Gai. » ,  ,  p o  200 K or. . . .  4
B a n k a  k ra j .  d la  G aL i L o d  w  51 l  . 4  
B a n a n  ,  r  « m .  w  Ó7*łi L . 4
B a n tu  a o b lig . k o m u n . 2 em i*. . . o
B a n i u  » .  v m a. L w 42 L . 4
B a n k u  .  ,  . 4  om . L w. tó  L
B o n k u  .  . p koL L w . 57l/*L . . .  4
i a r e r .  w ęg. B a n k u  lo* w  4»>/» L . . 4
oaatr. , , *01 w 60 L . . . .  4

Oblrgaoyc z prawen piwwsześstrfŁ
iio ia j  p o to . aaa. F o rd , om . 1  r . 1896 . 4

a m 9  9  •  ■ 1£87 > 4
,  . .  1 ^ 8  *

: : : .  • ; “
!  Ł w ó w -b e o m .-Ja * B y  1864 p. 10°/« 4
1 » r 1884 . . .  .4

1%L s o l  lo k a ln e  w sc h ó d . . . . « • •  4 
V ęf,-G aL  ko la ) •m . 1870 • • • * • • < >

: : : : i S
L#sy pTicentow* <za szm  Lęj

lioafc. Z akŁ  K reay r. obi. p r . em . 1880
po  100 i  t , ł   ................... 3

* n * em . 188H p o  100 &L w . a . . 8  

Tow, A n a  D nu. 100 *L m  k . p . 10°/* 4 
CiroguL Im n . a r . 1870 po  100 zŁ. w . a, v 
W ęg. d m lk u  n ip . p r  i, ł  po  1O0 tó. w. a. 4 
Po*, m ia s ta  I r y e s m  po  100 bL u l  k. 4 

r r p o  60 d .  w. a. 4
Fok. t e r t i u  p r o m  po  100  .................. i
iu r a o k i t t  o b i  p r e m  k o le j p o  400 £r. 0

LMy bezprocentowe (za szrakę).
B u d a p a te to P s k ie  B as iłio a  p o  ó #L w . a 
Z akŁ  k r . d l*  n a n d . 1 p ra . po  100 sŁ  w . s
C la ry  po  40 iL  m . k ...................................
P o s y c t i a  m . I n a b ru j ru  p o  30 s t .  w . a. . 
Pok. p i t n ą  nua*. K ra k o w a  p o  20 s ł .  w. 1 

„ „  l ip  D iany  p o  20 . .
X m  p* 40 s t  w. a . ..................................... ...

yy 10. JWj 1L
97 60. 98 00

103 10 103 1
128 — 123 70

— —
98 50 99 5

99 20 100 2n
lOiJ 7 104 75
99 30 10( i>c

i l l 25 112 25
101 0* 102 ( '
99 99 '»•
98 75 99 2 <
99 75 — —
— -
_

109 30 103 3
P9 - 99 80

103 — 103 76
101 75 ic a 75

99 1& 100 10
99 — 9d ‘(0

100 46 101 45
ICO Ib 101 46

100 50 101 50
ido 60 101.140
100 50 101 Ki,
100 r,l> 101 U
100 r-0 101 50
98 76 94 55
98 8a 99: ^

n o 7 111 75
110 75 111 Vb
99 lb 100 10

3H8 bo i 50
*84 - 288_ —
277 281
269 269150

230 800
84 — 88

l \ 22
463 473 -
103 - 173 —
81 - B5 -
80 — B3
69 - 72

164 - 174 —

E*a m k a . L ......................... *
t n .  anjrcr. to w . p o  £0 a i . . .  « .  ,  

„ m * w ęg . to w . po  6 et.
Tmascyi aroys*. B-naolia po 10 kL .  • .  launa po tó sl il. l

irotyczjŁa miasta oaiaonrga po 20 aL n
G eno io  po iO EL i l  l  ‘.....................  ,

? o Ł  p r . m  S ta m e ia w o w *  p o  20 z i  . .  . 
c tom uR łuna m . W ie o n ia  t  r . 1874 po  100 i t

Akcye przednieb i o r s r w  u r a a B p o r t o w
io Ł . koL lok . a e c . p ie rw . 200 łL  . .  .  , 
** r „ aa-oye KadŁlaa *200 et. . . .

keg i. n*  1 /anaya 1500 K oz. «
• vo ie i p o in . oea. i  e ra y n .  2100 K o t. . . . 
v a io m y j. k o i. io k . lonc . p ie rw .) 200 ai. 
voL J-»wow -Bei*ec (ano . p ie rw .)  200 ń  .

• liWow-OienL-Joasy 200 zi, , . , , ,
„ w so n o o m -g aL -io ca łn . 200 ?Ł . « ,
* p a n e tw o w y c n  200 Łt, =  500 f t . . • . .
* p o tu o m e w e j 200 zL  =  500 tz , .  ,  ,  )
•  w ^g. g a iic y j. lo k a l. 200 jbL ................. ...

A kcye b anków  ( z a  s z t u k ą )
fłin k n  A n frio -u n s tr . S40 K o r, . . . . . .  .
'p im .  oajiicu  nam i), 1000 K o r..........................
jf tk tad  k re d . n a n d iu  i p raczu . 820 K o: 
v ęg. o a n a u  n r e o y t .  400 K or.
■orno a u s tr .  to w . e s c . 400 K or. . . . .
r a i ic . o iin c u  h ip o t^ o a . 400 K o r................. ....
rfilie, b u ru m  d la  a a n d iu  i p rz e m . 400 K m  
ifenku d la  ar  a j ów  t o r o n n y c n  400 K or. . 
a n a u  A u a tro -w ę g . 1400 K c . . . . . . . .
-ru ra  Z w ta łłow . rC m o u n a n k )  40*3 K o |.  , 

•F.PBŁ o a n n u  « w iax c . 200 K o r. 
i nanitA  200 K o r ............................

\K cye przeofliębiorsrw prz^mysi.
- 7 w. Ł on a in . w ęg ia  w  B r ń i  100 łL  .  . 
Talie. k a rp .  n a t t .  to w . 500 K or. . . . . .  
vnspr. to \r . g o m io c e  A ip m e  100 zL .  . 
;*ra®kł&eo to w . to ia iin . p rz e m , 20i» zL, .
re n o o m c y  fi00 K o r ......................................... ....
.u r e c c .  ł u t ł  ty to m o w  500 f ra n k ó w  • . 
C riiai to w . a o p . w ę g ia  70 s i . . . . . . .  .

W e k s l e .
(O s ę k i  d e w ia y  k ro tn o  te rm ,)  */o 

•Borim i m e m . m . o a n c . aa 100 m a re k  4 
zonayu  e a  10 fu n tó w  a s te r , . . . . .  4 
la r y i  i r r a n e n s c .  m . b a n t .  e a  100 f r , . 8 
• e te re o u rg  i  W a rs z a w a  aa 100 m o l i  . 61/ 
T io a k i*  b a n k . s*  100 iiro w  . . . . . .  t

I ■ t y.W a
D & k8t oe a a r e k i ................................... ....
0̂*tronkowŁa -

20-m*rkowKŁ . . . . . . . . . . . . . .
N ie m ie c  k ie  Dan k n o ty  s*  100 m a r a k  •  •
W ioska*  D *n jm o ty  t*  100 l i r ......................
K u b ie  D * n x n o ty  a* 100 ru b l i  • > • r  • •

Ll 8

415
Bfw
84-2

5430

404

280
2H«0

761 
517 
643 
24/) 
496 

16o3 
5 86 Ul 
249

660
1162
402

1800
780

376

l a
— 66 -
60 2> 5 t
— 71 --
— Stób —
— 81 - -

— —
— —

- C.1 co —

480
400

— 850 —
— 5470 —
- — —

—
679 __

— 400 —
— — —
— — --
— **~ “

■ O 281 60

. 2810

- 752 -
— 6J9 —
-• 645 —

- 200
50 #27

1019
b0

60 626 50
44

60 251

r m -

i 170 '
2ói 403

1800
740

3&8

12 117 32
2< i 94'. 40

95 37
- __

65

« . « 37
00 19 09
43 28 50
1S 117 32
40 94,6

j 61 253)25.

C i  N 7 J  ł  Tm 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ów , d n ia  13 lu te g o  190*

L Akcye m sztuką 
B a n k u  k ip u t .  g ań c . p o  200 UL (400 KJ

a iw rd en ae  20 K o r ................................
B a n k u  g a iic . d la  h iin d lu  i p r z e m y s łu

po  e t  300 (400 K o r . ) ..............................
K o ie i gal- K a r . L ud- po  900 zł. m . k . . 
K o ie i L w o w -G a e rn -J a is y  po  200 ai. w.

w r r e o r s e  (400 K o r . ) ..............................
G a rb . w  R *eB »ow ie po  200 s ł. (400 K or.) 
F a o ry k i  w aęronow  w S a n o k u  p rz e d te m  

L ip iń s k ie g o  po  500 K or. * . . .
T ow . d la  g a iic . p re e d s ię b . e ie k try c a n y c h  

w od . po  200 z i  (400 K or.) .  * . . . .
IL Listy zastawne za 100 K.

Do* k u p o n u  b io tą c e c o  
B a n tu  h. % w . *. w yi. z  KP,', . .  ,
B a n k u  h. g. i 1/!*/* w . a. lo s w  60 L .  , 
B a n k u  h- g. 4°/o „  „  lo s  w  60 L p o  200 
B a n k u  k r a j  4l /*®fs w . *. los w  51 L . 
ban jcu  k ra j .  4°/o w . a. lo s  w  57 L . . .  
T o w b t l  g re d . gal. n e m . 4°T« (1 eznis.) .
T o  w arz- Ł re a y t. ga iic . z iem ak . 4^o j

w  41*/* l a t ...................................................
„ i ^ s i o ł w B f i l a t . . . , , , . . ,

Ul. Obligi za 100 K.
bez * n p o n tż  b ie * aceg o  

G alio , fu n d u s z u  p ro p in a c y jn e g o  4*#o w, a  
B ncoW ińB ki fu n d . p r o p in a c y jn y  dfho w . s~ 
Ł o m t tP ł lM  B a n k u  k ra j .  ó°ro 2 e m isy  a

« /  41/*®/® 3 o m isy a  ■
mw w 4°^  4 e m ie y a  . ,

K o le i lo k a lu , w ieku 4°lt p o  200 K or. . 
p o iy c z k i  t r a jo w e j  6°ro w . a . ■ r . 1873 . 
P ozycsK i k ra j. 4°/o po  200 R  * r. 1893. .
Posyo& c* m m a ta  L w o w a  4°'o p o  *200 K or, 

» m 9  4*/i°h  po  200 K or
IV. Losy.

Mias t a  K ra k o w a  p o  20 z i. (40 K o r ), , 
M ias ta  S ta n i s ł a w ó w t  po  20 zL  (40 K o r

Y. M onety.
Dukat o e s a n k i ..................................   .  .  .
20-F ran k o  w ł *   ...........................
109 r u b l i  ro s y js k ia h
m

p ła c ą  .k ąd a i ą

54C r

57 J 

400

111 
101
98

102 
99)
99 20

(9 50 
108- 
l(ft?9U 
101,50
9bl7l
98,70

77

11 96
1 9 |-

9531-
117'

l
5b0 i~

678 ~

8 7 b ,~

420 *“

101170
5W4U

J02|90
99170

40 —| —
V0 99140

100,20

102J2099 40 
99-40

»J'CJ
S8b0

Ki

11  * j
19 20 

9 6 4 -  
117 Sr)

SANTOR 'WTMIa NT

Ck. uprz. gal, Banku Hipotecznego
tupujc i sprzedaje wszelkie papiery rarto- 

sciowe 1 monety zatrranf-zne.

C. I  Dpr;y^. calicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNI
Oddział depozytowy

X a t o  u p r o w a d z o n o  u n  w * « t-  ł m . t y t n o y l  i » t r r a n l « m y e h  to f c  z w a n o
-n T i - p n i ? :  y - n - i  a  I S a ź e  D e p o s l t a J .

orzr mnie wkładki i wypłaca zaliczki na ra- Z; opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie , ancernej
ennnek bieżący, przyjmuje do przecnowama schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze-

wartosciowe 1 udziela na taKowe ohowywaó można swoje mieni luo ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego
laiiozkL 80 rodzaj a óenozytów. otrzymać :nożn°. oezntatnie w odózialp i e p o z y t o w y m _____papiery

(H toTsledzialny x e d a k to r : d o z e i  Z i e m b iń s k i .  " Nhk,.  iein S p o lk i  w y o a w m c s e j  w e  ^ w i e ,  Stów. zar. ogr. poięhą
Z drukarni .S łow a R olik iego*, we Lwowie, pod aaraądeiii Jó zefa  Ziembińskiego, F ap ier z fab iyki Braci Fiałkow skich w Białe) i Gzancu.


